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ORGAN GENERALNEJ KONFEDERACJI PRACY (C.G.T.) DLA ROROTNIKÓW POLSKICH 

Jedność akcji 
o minimum życiowe 

17.500 franków 
Oburzające i wielce niezadawalniające jest postanowienie rzą­

dowe w sprawie «gwarantowanej minimum stawki płacy we 
wszystkich zawodach». W ramach wydanego dekretu ustalona 
najniższa granica płac, tj. 78 fr. na godzinę w Paryżu, nie mo­
że być obniżona przez pracodawcę w zapowiedzianym ustawo­
dawstwie (o wolności płac i umów zbiorowych). Decyzja rządo­
wa wywołała w szeregach robotniczych oburzenie i wielkie nie­
zadowolenie, albowiem jest daleko niezadawalniające z przyczyn 
następujących: 

1° — Wykorzystując rezultaty manewrów rozbijaczy jedności 
w Komisji Głównej dla Umów Zbiorowych t.j. odrzucenie przez 
kierowników C.F.T.C. i F.O. wniosku «budżetu minimum» — 
19.000 fr. proponowanego przez Radę Główną Zw. Urzędni­
ków Państwowych, następnie wykorzystując odrzucenie przez C. 
G. C. i Zw. Obrony Rodziny wniosku o przyjęcie za najniższą 
granicę płacy 1 7.500 fr., na którą się ostatecznie zgodzili przed­
stawiciele C.G.T., C.F.T.C. i F.O., rząd nietylko nie bierze 
pod uwagę wysunięte żądania przez Zw. Urzędników Państwo­
wych jako bazy 19.000 fr., które przedstawiają w warunkach 
życia dzisiejszego proporcjonalny stosunek do wartości «mini­
mum życiowego» ustalonego regulaminem odrazu po Wyzwole­
niu, ale uchwala najniższe granice ^>łacy jeszcze niższe, niżeli 
żądane 1 7.500 fr. 

W ten sposób rząd wyraża swą wolę wyzucia klasy robotni­
czej z korzyści osiągniętych przez rozszerzenie produkcji i pod­
niesienia wydajności pracy, ułatwiając pracodawcom zaagrnię-
cie zysków i powiększając wyzysk klasy robotniczej dla potrzeb 
ekonomicznych i finansowania polityki przygotowań wojennych. 

2° — To niewystarczające «minimum życiowe» miesięczne 
przekracza też legalny 40-to godzinny tydzień pracy, ponieważ 
rząd przewiduje rozszerzenie tygodnia pracy na 45 godzin, gwał­
cąc legalne ustawodawstwo pracy; rząd kalkuluje na bazie 78 
fr. za godzinę pracy «minimum życiowe». Według statystyki 
Ministerstwa Pracy płaca ta odpowiada przeciętnej płacy naj­
niższej kategorii robotnika niewykwalifikowanego na terenie pa­
ryskim. 

Co też wykazuje i potwierdza jasno sprzeciw rządu dla po­
lepszenia zarobków. 

3° — Ta najniższa stawka zarobkowa 78 fr. na godzinę pod­
lega jeszcze zniżkom w granicach stref zarobkowych. Każdy 
obiektywny obserwator uzna niesprawiedliwość utrzymywania 
stref zarobkowych, albowiem według ustawodawstwa pracy — 
wolność płac obowiązuje tylko na zasadzie umowy zbiorowej. 

4° — Rząd podkreśla, że ustalona dekretem stawka płacy 
godzinnej nie podlega hierarchii płac. Jest to w sprzeczności z 
ustawą umów zbiorowych, która przewiduje możliwość zmiany 
skali zarobkowej na podstawie umowy zbiorowej na bazie za­
robku robotnika niey/ykwalifikowanego, która legalnie nie po­
winna być niższa od ustalonej najniższej stawki. 

5° — Wkońcu, decyzją swoją rząd wyklucza z możności sko­
rzystania z podwyżek płac niektóre kategorie pracowników, pod­
wyżki są bowiem przeznaczone jedynie dla kategorii płac wyjąt­
kowo niskich. Do kategorii nię wchodzących w rachubę podwy­
żek, należą zwłaszcza kategorie obchodzące towarzyszy Pola­
ków, tj. górników i robotników rolnych. 

A teraz głos mają robotnicy. Jakie stawiają żądania? 
Decyzja rządowa w sprawie minimum płacy jest po linii jej 

polityki amerykańskiej i wojennej. Ustalona stawka najniższej 
granicy płac jest daleko niewystarczająca i zmusza nas do żąda­
nia ustalenia właściwych zarobków i płac na podstawie umów 
zbiorowych we wszelkim przemyśle, w każdej strefie poszczegól­
nej i dla każdej, kategorii robotnika. Piramida płac musi być 
skonstruowana na bazie stawki płacy robotnika niewykwalifiko­
wanego,, której najniższa granica nie może być obniżona a raczej 
musi być podwyższona. Pytanie przed nami: o ile podwyższona? 
Tutaj odpowiadamy: 

Podwyżka zależyć będzie od szeroko zakrojonej akcji jed-
nościowej szeregów robotniczych i od stosunku starcia sił w dys­
kusji między pracodawcami i pracownikami. 

Dlatego też C.G.T. wzywa uporczywie wszystkich robotni­
ków do utworzenia Komitetów zakładowych akcji jednościowej 
w żądaniu właściwej stawki zarobkowej, nie niższej od mini­
mum 17.500 fr., to znaczy 100 fr. za godzinę za legalny tydzień 
pracy. 

Obowiązkiem naszym jest zorganizowanie Komitetów jednoś-
ciowych na każdej fabryce, kopalni i miejscowości z udziałem 
robotników wszelkich ugrupowań syndykalnych i niezorganizo-
wanych i we wspólnej akcji walczyć o szybkie zrealizowanie 
naszych usprawiedliwionych żądań. Zadaniem naszym musi 
być obalenie postanowienia rządowego, wygrywając naszą wal­
kę o płace. 

LE BRUN, sekretarz C.C.T. 

P O D  Z N A K I E M  W A L K I  
o POKOJ I NASZE POSTULATY 
Odbędzie się Krajowa Konf. Polskich Grup Językowych przy CGT 

24 września br. obradować będzie w Paryżu Krajowa Konferen­
cja Polskich Grup Językowych przj C. G. T. w obecności jednego z 
sekretarzy Generalnej Konfederacj Pracy (C. G. T.). 

Każda taka konferencja ma ogromne znaczenie dla polskiej emi­
gracji pracującej, lecz ta, która odjedzie się w przyszłym miesiącu, 
nabiera szczególnej wymowy. 

Będzie ona bowiem obradować w 
chwili — kiedy imperialiści amery­
kańscy cn wy ta ją się różnych i ja­
wnych prowokacji, by wywołać no­
wą wojnę światową, 

— kiedy milionowe masy ludzi 
całego świata w potężnych mani­
festacjach i masowym składaniu 
podpisów pod Apelem Sztokholm­

skim wyrażają swoją nieugiętą wo­
lę Pokoju; 

— kiedy masy pracujące Francji 
przeciwstawiają się całą siłą 
planowi Schumana, walczą zdecy­
dowanie o Pokój i o 17.500 fr. mi­
nimum życiowego za 173 godziny 
pracy i przeciwko reakcji, która 
wściekle się miota, by ograniczyć 

Uwolnienie 18-tu Bojowników z Roanne 

Wielkim zwycięstwem 
klasy robotniczej o Pokój 

Z wielką ^radością , robotnicy i 
wszyscy uczciwi ludzie dowiedzieli 
się o uniewinnieniu 18-tu Bojowni 
ków o Pokój z Roanne, którzy na 
skutek rozporządzenia rządowego 
zostali wtrąceni kilka miesięcy te­
mu do ponurych cel twierdzy Mont 
lue. Co za zbrodnię popełniły te ko­
biety i ci mężczyźni, te matki i ci 
ojcowie rodzin, którzy podczas oku­
pacji niemieckiej walczyli w szere­
gach partyzantki, a kilku z nich 
było nawet deportowanych? 

W kwietniu bieżącego roku ma­
nifestowali oni przeciw wysłaniu 
broni i amunicji do Indochin. Ma­
tki, które nie chcą, by zabito ich 
synów na wojnie, wszyscy ci, któ­
rzy pragną pokoju, uważają ten 
czyn za słuszny. A w oczach tych, 
którzy gorączkowo przygotowują 
wojnę, tego rodzaju manifestacja 
uważana jest za zbrodniczą. Celem 
rządu było jak najsurowsze ukara­
nie tych Bojowników o Pokój i dla 
tego też, opierając się na t. zw. 
"lois superscelerates" postawił ich 
przed sąd wojskowy. Wszystko by­
ło już przewidziane, by zostali ska­
zani, nawet zeznawania świadków-
policjantów, którzy gmatwali się w 
swoich wypowiedziach. Zapomnieli 
oni jedną tylko rzecz, a mianowi­
cie, że głos ludu, głos robotników, 
jest zdolny przebić nawet mury 
twierdzy i wpłynąć na wyrok sądu, 
nawet jeśli ten sąd jest wojskowy. 
Tysiące robotników przerwało swą 
pracę na znak protestu, tysiące pe­
tycji i setki telegramów protesta­
cyjnych zawaliły biuro przewodni­

czącego trybunału. Dziesiątki dele­
gacji zapełniły salę sądową. Nawet 
sam przewodniczący trybunału zmu 
szony był przyznać, że "pewna so­
lidarność manifestowała się w ca­
łym kraju w stosunku do oskarżo­
nych". 

(dokończenie na str. 2\-giej) 

prawa syndykalne i zdobycze socjal 
ne robotników. 

Będzie ona obradować w chwili, 
kiedy rząd, przywódcy F. O., C. FN 

T. C., "Narodowiec"' i im podobni 
sługusy imperializmu amerykań­
skiego chwytają się różnych środ­
ków dla rozbicia jedności, jaka ist­
nieje między robotnikami polskimi, 
francuskimi i innych narodowoś­
ci. W tym to okresie generalny prze 
gląd sił i osiągnięć, oraz nakreśle­
nie planu pracy do walki o popra­
wę bytu i o Pokój — jest więcej niż 
konieczny. 

Nad czym będą toczyły się 
obrady? 

Dlatego też przez cały przebieg 
obrad konferencji, przebijać będzie 
niezłomna wola zjednoczenia wszy­
stkich robotników bez względu na 
ich narodowość, zapatrywania i 
przynależność syndykalną w celu 
niedopuszczenia do milionowych 
mordów mężczyzn, kobiet i dzieci. 

Troską konferencji będzie rów­
nież wola zjednoczenia całej emi­
gracji pracującej wokół francus­
kiej klasy robotniczej dlà: 

— skutecznego przeciwstawienia 
się zastosowaniu t. zw. planu Schu­
mana, planu nędzy, wojny i bezro­
bocia; 

(dokończenie na str. 4-tej) 

POLACY 
WEZMĄ MA­

SOWY UDZIAŁ 
17 września br. 
w MANIFESTA­
CJI W ARRAS 

Dnia 17 września br. byli 
Kombatanci Francuscy (A.R. 
A.C.) z Pas de Calais urządza 
ją w Arras wielką uroczys­
tość, związaną z 15 rocznicą 
śmierci wielkiego patrioty 
francuskiego, bojownika o 
Wolność i Pokój — Henri 
Rarbusse'a. Uroczystość ta bę 
dzie połączona z uczczeniem 
pamięci 214-tu Bojowników o 
Wolność, którzy w 1942 roku 
zostali rozstrzelani przez sie­
paczy hitlerowskich pod mu­
rami Cytadeli Arras. Wśród 
rozstrzelanych znajduje się 15 
Polaków. 

W uroczystości tej weźmie 
udział Przewodniczący Świa­
towego Komitetu Obrońców 
Pokoju, profesor Joliot-Curie. 

Polacy północnej Francji 
i okręgu paryskiego wezmą 
gremialny udział w tej wiel­
kiej uroczystości, która od­
będzie się pod hasłem walki 
o Pokój, Wolność i Prawo do 
Życia. 

Czytaj na stronie 3-ciej ar­
tykuł p. t.: 

„W ROCZNICĘ TRAGEDII 
WRZEŚNIOWEJ". 

Przygotowanie do 2-goSw. Kong. Bojowników Pokoju 
wzmocni kompanie podpisów [pod Apel Sztokholmski 

Na sesji Biura Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, która odbyła się w Pradze w dniach 16 — 18 sierpnia rb. 
powziętych zostało szereg bardzoe ważnych uchwał, w których żąda 
się: 

Do delegatów 
Kongresu 

Bojowników 
PokojuuiWarszawie 

pracująca 

1) Kontynuowania akcji o zakaz 
bomby atomowej; 

2) Powszechnego ograniczenia i 
kontroli wszelkiego rodzaju zbro­
jeń, których wzrost zwiększa nie­

bezpieczeństwo wojny i nakładana 
narody ciężkie brzemię; 

3) Potępienia agresji i interwencji 
zbrojnej w wewnętrzne sprawy ja­
kiegokolwiek narodu; 

4) Zakazu w jakimkolwiek kraju 
wszelkich form propagandy, która 
by faworyzowała wojnę. 

Ponadto uchwała Biura Stałego 
(dokończenie na str. 3-ciej) 

| Emigracja pracująca we Ś 
0 Francji wita I Ogólnopolski 
Ś Kongres Pokoju, który rozpo- j 
Ś czął się w Warszawie 1 wrześ- $ 
| nia b. r. 

H Emigracja jest przekonana, p 
0 że obrady Kongresu Pokoju p 
1 wzmocnią potężny front Obo- | 
p zu Pokoju, na czele którego Û 
p stoi Zw. Radziecki i uniemoż- é 
4 liwią przeprowadzenie planów || 
4 imperialistycznych. 

Protestujmy przeciwko 
morderczym bombardowaniem 

ludności cywilnej w Korei 
Wydawca i właściciel "Narodow­

ca", p. M. Kwiatkowski, wyróżnia 
się w szerzeniu kłamstw i przekrę­
caniu faktów. Od pierwszych chwil 
napaści armii Syngmana Rhee na 
Ludowo-Demokratyczną Republikę 

Górnicy Auchel podjęli . 
/ 
W niedzielę 27-go sierpnia rb. 

252 górników z szybu 7 Auchel 
przerwało strajk. Ich zdecydowana 
walka przeciw zamknięciu ich szy­
bu i przeciw planowi Schumana 
poparta była przez całe społeczeń­
stwo francuskie i obcokrajowców. 

W dniu tym ludność okolicy wi­
tała z wielkim entuzjazmem bo­
jowników, którzy stanęli do walki 
o prawo do życia i przeciw przenie­
sieniu d:o innych kopalni (ripage). 

REPRESJE IMAJĄ ZABEZPIECZYĆ TYŁY 
Nie ma prawie dnia, byśmy nie 

czytali w gazetach, że w tym czy 
innym kraju kapitalistycznym za­
aresztowano bojowników o Pokój, 
zabroniono gazety demokratyczne, 
przeprowadzono prowokacje prze­
ciw działaczom klasy robotniczej, 
albo podłożono bomby przed sie­
dzibą organizacji robotniczych. 

Ta furia represji we wszystkich 

przeciw tym, którzy walczą o ży 
cie, wskazuje nam jasno jak dale 
ko są posunięte przygotowania 
agresywne podżegaczy wojennych, 
z imperialistami amerykańskimi na 
czele. 

Zamordowanie przewodniczące 
go Partii Komunistycznej Belgii 
tow. Julien Lahaut, napad na re 
dakcję gazety bojowników Pokoju 

krajach kapitalistycznych przeciw-1 «Action», podłożenie bomby przed 
ko ludziom, którzy walczą o utrzy­
manie pokoju, o polepszenie bytu 
klasy robotniczej, o zmniejszenie 
wydatków na zbrojenia, siowém 

lokalami, gdzie się grupowała mło­
dzież na festiwalu w Nicei, zaaresz 
towanie w Stanach Zjednoczonych 

(Dokończenie na str. 2-giej) 

WIĘCEJ BEZPIECZEŃ­
STWA PRZY PRACY! 

śmiertelny wypadek na 7. 
Ostricourt. 

śmiertelny wypadek wyda­
rzył się na szybie 7 Kompanii 
Ostricourt (Nord), w którym 
dwóch górników ponio­
sło śmierć: Adam SMOLARZ, 
ojciec czworga dzieci i Frede-

,ric PIQUET z Liber court. 2ch 
innych odniosło poważne oka­
leczenia: Jean Camus i Anto­
ni Kozik, obydwaj z Ostricourt. 

Sekretariat Polskich Grup 
Językowych przy C. G. T. i Re­
dakcja "Prawa Ludu" zasyła­
ją rodzinom tragicznie zmar­
łych wyrazy szczerego współ­
czucia. Rannym — szybkiego 
powrotu do zdrowia. 

formę walki 
Przez przeszło miesiąc . walki pod 
ziemią wykuła się jedność wszy­
stkich górników z 7-ki Auchel, ra­
mię przy ramieniu CGT, FO, CFTC 
i niezorganizowani przysięgli sobie ' Prawa-
iż nie dopuszczą do rozbicia jed-j Dzień ten pozostanie w historii 
ności zrealizowanej 720 metrów i ruc^u górniczego na całym świecie 
pod ziemią. (dokończenie na str. 4-tej) 

To też przeszło trzydziestoty-
sięczny tłum górników, kobiet i 
dzieci oczekiwał w tym dniu przed 
szybem kopalnianym w miejsco­
wości Cauchy la Tcur by wykazać 
im solidarność i przywitać tych, 
którzy przez miesiąc czasu pozba­
wieni słońca i świeżego powietrza 
wytrwali w walce o swe słuszne 

Manifestacja górników 7-ki Auchel 

Koreańską stara się on wmówić 
swoim czytelnikom, jakoby to półn. 
Korea napadła na płd. Koreę. Dzie­
siątki oczywistych faktów mówi 
nam, że jest odwrotnie. Z powodu 
braku miejsca powołamy się tylko 
na parę z nich. 

Amerykanie 
przygotowywali prowokacje 

.. 2 marca 1950 r. Syngnmn Rhee, 
zwracając się do Amerykanów, po­
wiedział m. in.: "Potrzebujemy i bę 
dziemy się starali o trzymać 'samo­
loty i statki, czołgi i ciężką artyle­
rię, jak tego wymaga sytuacja" 
(wg. "New York Times" z dn. 3-3. 
1950). 

10 maja br. kierownik administ­
racji marshallowskiej Korei, John­
son, zameldował komisji kongresu, 
że "100 tysięcy żołnierzy i oficerów 
armii płd.-koreańskiej, zaopatrzo­
nych w broń amerykańską i wysz­
kolonych przez amerykańską mis­
ję wojskową, zakończyło swoje przy 
gotowania i może rozpocząć wojnę 
w każdej chwili". 

19|. 6. 1950 r. zaniepokojony do­
niesieniami o masowym poparciu 
jednościowej propozycji Dem. Rzą­
du Korei Półn., przez ludność Korei 
południowej, przybył do Seoulu 
znany podżegacz wojenny, John 
Foster Dulles. Na posiedzeniu no-
wowybranego "parlamentu" płd.-
koreańskiego wygłosił on przemó­
wienie, które nowojorski dziennik 
"Herald Tribune" zaopatrzył tytu­
łem: "Dulles uprzedza południową 
Koreę o dniach ciężkiej próby, ja­
kie mają nadejść". W przemówie­
niu tym, Dulles bez ogródek odsło­
nił wojenne plany amerykańskie. 
Powiedział on m. in.: "Spojrzenia 
całego świata skierowane są na 

« 
(dokończenie na str. 3-ciej) 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 

przewodniczącego związku robot­
ników portowych tow. Harry Bri­
dges, zabronienie prasy demokra­
tycznej w francuskiej zonie okupa­
cyjnej w Niemczech Zachodnich 
it.d. to nie są fakty przypadkowe, 
kieruje nimi zorganizowana sieć 
centralna. 

Biuro Konfederalne CGT w 
przyjętej rezolucji podkreśliło, że 
zbrodnia (przeciw Lahaut) wiąże 
się ściśle z zamachami wykona­
nymi we Francji, a biuro departa­
mentalne związków zawodowych 
okręgu paryskiego podkreśliło, że 
«zbrodnie i prowokacje leopoldy-
stów w Belgii, i gaullistów we 
Francji są w ramach przygoto­
wania nowej wojny». 

Dzisiejszy «teoretyk» imperia­
lizmu amerykańskiego James Burn-
ham,proponował ostatnio w jednym 
ze swoich «artykułów» aby usunąć 
kierownika francuskiej klasy robot­
niczej Maurice Thoreza, wybitne­
go uczonego Joliot Curie, przewod­
niczącego Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju i Yves Far-
ge'a, przewodniczącego francuskich 
bojowników o Pokój. 

Teorja Burnhama i zbrodnie fa­
szystowskie są inspirowane i kiero­
wane przez imperialistów, którzy w 
celu przygotowania nowej wojny 
uzbrajają i popierają na całym 
świecie wszystkie siły reakcyjne, 
zdrajców narodowych i zbrodnia­
rzy wojennych takich jak Tchang 
Kai Szek, Syngman Rhee, Von 
Choltitz, Anders, Krupp i t. d. 

W ostatnich dniach gazety do­
niosły o zwolnieniu przez Mac 
Cloy'a w Niemczech zachodnich 
19 nazi, skazanych jako zbrodnia­
rzy wojennych. 

Imperialiści coraz bardziej się 
przekonywują, że narody na ca­
łym świecie nie chcą wojny, że pra­
wie 400 milionów ludzi podpisało 
Apel Sztokholmski, że rozwija się 
coraz silniej światowy front bojow­
ników Pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele. Dlatego też 
szykują się coraz bardziej do woj­
ny, do mordowania i dlatego mu­
szą się posługiwać tymi, którzy 
wykazali, że w sprawach mordo­
wania ludzi mają dużo doświadczę 
nia. 

«Aby prowadzić wojnę, powie­
dział Stalin, nie wystarczy aby 
zwiększyć uzbrojenie i organizować 
nowe koalicje, trzeba wzmocnić 
tyły krajów kapitalistycznych. 
Żaden kraj kapitalistyczny nie mo­
że się rzucić w wojnę zanim przed-
tym nie zapewni sobie tyły. 
Zanim nie ujarzmi «swoich « ro­
botników, «swoje» kolonie». 

Kilka tygodni temu wodzireje 
R.G.R. (Rassemblement de gauche 
républicain) z Daladier, Reynaud, 
Fląndin, Paul Faure przyjęli rezo­
lucję żądającą zakazu Partii 
Komunistycznej. To są ci sami, co 
przygotowali kieskę Francji w 40-1 

tym roku, to są ci sami co gwałtem 
złamali strajk robotników francus­
kich w 38-mym roku, to są ci sami, 
którzy doprowadzili Petain'a do 
rządu. 

Ale klasa robotnicza Francji, i 
wszyscy, którzy pragną utrzymania 
pokoju, rozumieją coraz lepiej, że 
represje i zamachy przeciw dzia-

j łączom i organizacjom robotniczym 
Ito jest znak słabości obozu impe-
, rialistycznego, to jest dowód, że 
podżegacze wojenni obawiają się 
wzrastającej siły Bojowników Pp-
koju. 

Uniewinnienie przez sąd wojsko­
wy w Lyonie 18 obrońców Po-
kojû z Roanne jest dowodem, że 
akcja klasy robotniczej może prze­
łamać plany represji rządu reakcyj­
nego. 

Klasa robotnicza Francji zdaje 
sobie sprawę, że sytuacja w której 
żyjemy jest bardzo poważna i że 
kapitaliści, by utrzymać swe przy­
wileje posługują się różnymi meto­
dami represji i zbrodni. Ale klasa 
robotnicza jest także przekonana, 
że dzięki jedności będzie w stanie 
zniweczyć plany imperialistów. 

Dlatego też mnożą się jednościo-
we akcje przeciw Pianowi Schuma 
na, przeciw zamknięciu kopalń, 
przeciw «ripage» — przesiedleniu 
górników — i przeciw wojnie. 

Ta akcja masowa klasy robot­
niczej, masowe podpisanie Apelu 
Sztokholmskiego zniweczy plany 
imperialistów, przełamie siły repre­
sji i obali ich przygotowania do 
ncwej wojny. 

J.M. 

70 kopalń Francji zamkniętych 
Poniżej podajemy wykaz zamkniętych kopalń węgla czarnego i 

liczbę robotników zwolnionych z pracy na skutek polityki likwidacji 
mienia narodowego, prowadzonej. od stycznia 1948 roku przez na­
stępujące po sobie rządy. 

T A B E L A  
Departament Szyb Robotn. Zwoln. 

Allier Bert-Mcntcombroux 
Buxieres-les-Mines .. 
Les Ferrieres 
Commentry 
Bezenet 
Saint-Hilaire 
Tortezais 

Saone-et-Loire Neuvy-Gran&èramp . 
Molcy 
Piciere 

Aveyron La Bertrandie 
Gransac 
La Ravassac 
Saint-Leon 
Sainte-Henriette .... 

Vosges Contrexeville 
Buigneville 

Lot Cardaillac 
" Le Buffan ... 

Correze La Pleau-Maussac 
Puy-de-Dome La Mortagne 

Singles 
Armois 

Basses-Llpes Sigonce 
Calvados Littry-en-Benescq 
Tarn Carmaux 
Isere Notre-Dame-de-Vaulx 
Loire Rive-de-Giers 

400 
500 
450 
260 
70 

980 
50 
48 

120 
59 
8 
10 
25 
35 
35 

120 
120 

30 
16 
20 
90 
20 
80 
122 
250 
146 

75 
30 

Jest to tylko część kopalń, które zostały zamknięte. Ogółem dotych­
czas 70 kopalń różnego rodzaju Węgla nie funkcjonuje. Ogólna 
liczba robotników, którzy zostali zwolnieni od 1 stycznia 1948 roku 
(od chwili zastosowania dekretu Lacoste a) przekracza w chwili ó-
becnej 70.000. W związku z tzw. planem Schumana liczba kopalń, 
które ulegną zamknięciu zwiększy się poważnie. Plan Schumana ma 
bowiem na celu zamknięcie dużej ilości kopalń środkowej, południo­
wej i północnej Francji, oraz 153 fabryk ciężkiego przemysłu na 
177 istniejących. Pociągnie to za sobą zwiększenie bezrobocia i po­
głębienie nędzy mas pracujących. • 

Robotnicy Francji świadomi grożącego im niebezpieczeństwa wzmac 
r.iają i wzmacniać będą coraz bardziej akcje przeciwko planowi 
Schumana, planowi wojny, nędzy i bezrobocia. Za przykładem bo­
haterskich górników szybu 7 grupy. Auchel, zacieśniać będą jedność, 
która będzie gwarancją ich zwycięstwa. 

W przyszłym numerze «Prawa Ludu» umieścimy wykaz reszty 
kopalń różnego rodzaju Węgla, które uległy zamknięciu. 

Jedno- akcll klasy robotniczej Francji 
na dobrej drodze 

Masy pracujące Francji mają dosyć narzucanej im nędzy i nie 
zgadzają się z ostatnimi decyzjam rządu W sprawie najniższej gra­
nicy płacy. W odpowiedzi na te decyzje, robotnicy różnej przynależ­
ności syndykalnej jednoczą się do walki o 17.500 fr. 
płacy. 

minimalnej 

• r ^ t, 

Światowy kongres Bojowników o Pokój 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Komitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju wzywa wszyst­
kich obrońców Pokoju na całym 
świecie do organizowania szerokich 
publicznych dyskusji nad powyż-
S2ymi propozycjami i do wyboru 
na drugi Kongres światowy (odbę­
dzie się on w Wielkiej Brytanii w 
dniach od 13 do 19 listopada) de­
legatów, którzy byliby wyraziciela­
mi ich opinii. Zaś do wszystkich 
organizacji politycznych, zawodo­
wych, kulturalnych, społecznych i 
religijnych, w ogóle ido wszystkich 
ludzi, którzy dążą do zachowania 
Pokoju na świecie — Biuro zwraca 
się z propozycją, aby wzięli udział 
w spełnieniu tego zadania, nieza­
leżnie od ich poglądów politycz­
nych i pobudek ideologicznych, 
które ich do tego skłaniają. 

Jakie z tej uchwały wypływają 
wnioski? Po pierwsze: w przeci­
wieństwie do Apelu Sztokholmskie­
go, ostatnia uchwała Biura Stałe­
go Komitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju domaga się rów­
nież nie tylko zakazu bomby ato­
mowej, ale domaga się także ogra­
niczenia i kontroli produkcji in­
nych rodzai broni. Daje ona tym 
samym wszystkim Bojownikom o 
Pokój możliwość zjednoczenia wo­
kół jej treści wszystkich ludzi, na­
wet i tych, którzy po ogłoszeniu 
historycznego Apelu Sztokholmskie 
go, wyrażali się jakoby Apel ten 
posiadał "ciasny charakter", po­
nieważ domagał się jedynie zakazu 
bomby atomowej. Po drugie: uchwa 
ła nie będzie zadawalała się groma 
dzeniem setek milionów podpisów, 
złożonych pod Apelem Sztokholm­
skim, ale będzie dążyła do te­
go, żeby wszyscy podżega­
cze wojenni, którzy uprawiają pro­

pagandę za użyciem bomby atomo­
wej czy wodorowej,umieszczeni zosta 
li na listach, które stanowić będą 
akt oskarżenia przeciwko tym wro­
gom ludzkości. Po trzecie: piętnu­
jąc każdą agresję i interwencję 
zbrojną w wewnętrzne sprawy ja­
kiegokolwiek kraju, uchwała pobu­
dza ludzi dobrej woli całego świata 
do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków z barbarzyństw popeł­
nianych na ludzie koreańskim 
przez amerykańskich agresorów. 

Akcja przygotowawcza do świa­
towego Kongresu Bojowników o Po-* 
kój jest w całej pełni. W ZSRR, w 
Polsce Ludowej, we Francji, na 
całym świecie, odbywają się zebra­
nia, w których tysiące mężczyzn, 
kobiet i młodzieży bierze udział. 

W akcji tej Polacy winni wziąść 
jak najszerszy udział. Przez popu­
laryzowanie wymienionych uchwał 
i masowe zbieranie podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, przez wej­
ście do Komitetów Obrońców Po­
koju damy pełny wyraz świadomo­
ści i solidarności wychodźstwa pol­
skiego ze światowym obozem Po­
koju, któremu przewodzi Zw. Ra­
dziecki. 

Zwracać będziemy się do wszy­
stkich Polaków dobrej woli i mobi­
lizować ich do walki o Pokój, bo 
jesteśmy świadomi, że tylko jed­
n o ś ć  a k c j i  l u d z i  c a ł e g o  
świata nienawidzących wojny jest 
zdolna pokrzyżować zbrodnicze za­
miary podżegaczy wojennych. 

Unie Departamentalne C. G. T. 
C. F. T. C. i F. O. z Haute Savoie, 
Loire Inférieure i Orne wezwały ro 
botników tych departamentów do 
wspólnej walki o urzeczywistnienie 
słusznych rewindykacji. W ślad za 
nimi idą inne U. D. Ostatnio Unie 
Departamentalne C. G. T., C. F. T. 
C. i Stowarzyszenie "Mouvement 
Populaire des Familles" dep. Man 
che zrealizowały jedność wokół na 
stępujących żądań: 

— 17.500 fr. najniższej granicy 
płac i zniesienie stref zarobkowych. 
Wezwały one wszystkich robotni­
ków tego departamentu do zreali­
zowania akcji dla urzeczywistnie­
nia tych żądań. 

W zakładach Renault w Mans 

Sekcje syndykalne C. G. T., C. 
F.' T. C. i Syndykat Niezależny u-
chwaliły na wspólnym posiedzeniu 
decyzję, w której protestują prze­
ciwko decyzji rządowej, w sprawie 
gwarantowanego minimum zarob­
ku, który 

"równa się głodowemu zarobkowi 
12.144 fr. za 173 godzin pracy w 
miesiącu. "1 

Organizacje te mają się zebrać w 
bliskiej przyszłości na wspólne po­
siedzenie dla ustalenia kajetu żą­
dań i rozpatrzenia, skutecznych 
form walki o ich zaspokojenie. 

Sel ne i Seine-et-Oise 

Przedstawiciele syndykatów C.G. 
T., C. F. T. C., F. O. i C. C. G. (ka­
dry) personelu gminnego odbyli 
wspólne posiedzenie, na którym 
stwierdzili, iż: 

"zdolność nabywcza mas robotni­
czych, już i tak nikła, zmalała je 
sżcze bardziej w związku z ostat­
nimi zwyżkami cen na chleb, ma 
sło, mięso i inne jelcze artyku­
ły.'' .. 
Wyrazili oni ponadto przekona­

nie, że jedność akcji wszystkich ro­
botników zapewni- im zwycięstwo 
w walce o 17.500 fr. minimalnej pła 
cv, zastosowanie ruchomej skali za 
robkowej i zniesienie streî zarob­
kowych. 

Oświadczyli oni jeszcze, że są go­
towi do wzięcia udziału w każdej 
akcji, która będzie miała na celu 
urzeczywistnienie tych żądań. 

Inne przykłady 

PARYŻ 13: 600 robotników, zrze­
szonych w C. G. T., C. F. T. C. i F. 
O. i pracujących w zakładach S. A. 
T., stworzyli jednościowy komitet 
walki o 17.500 fr. i ruchomą skalę 
zarobków. 

MONTPELLIER: Syndykaty C. F. 
T. C., C. T. i C. G. T. pracowni­

ków Regionalnej Kasy Ubezpieczeń 
Starości, po zrealizowaniu jednoś­
ci, domagają się zarolbku w wyso­
kości 100 fr na godzinę i wzywają 
respektywne Federacje do wspólnej 
akcji. 

MANS: Organizacje syndykalne 
C. G. T., C. F. T. C., F. O. i Kadry 
zakładów "Electricite de France 
podpisali wspólną rezolucję, w któ­
rej domagają się 17.500 fr., ruchp-
mej skali zarobkowej i zniesienia 
stref zarobkowych. 

W rezolucji tej wymienione orga­
nizacje "zobowiązują się poprzeć te 

żądania wszelkimi sposobami, a na 
wet generalnym strajkiem". 

BOULOGNE-BILLANCOURT: —. 
Przeszło 2.000 robotników zakładów 
Renault (działy 55, 88, 30 i 29) ze­
brali się, domagając się 17.500 fr. 
minimalnej płacy. 

Delegacja, składająca się z przed 
stawicieli C. G. T., C. F. T. Ci i Kadr 
q 0 t udała się ostatnia do mi­
nisterstwa, celem poparcia żądań 
robotników tych zakładów 

Te kilka przykładów w żadnym 
wypadku nie oddają w pełni potęż 
nego, jednościowego ruchu mas pra 
cufących Francji w celu polepsze­
nia swojego nędznego bytu. 

Zacieśniająca się jedność jest 
gwarantką przyszłych zwycięstw 
klasy robotniczej. 

Walki i zwycięstwa 
Robotnicy zjednoczeni walczą 

przeciwko polityce przygotowania 
do wojny, nędzy i bezrobocia. 

NOISY LE SEC: Podczas ogólne­
go zgromadzenia robotników zakła 
dów Ossude et Blanc padła jedno­
głośna decyzja prowadzenia walki 
rewindykacyjnej aż do zwycięst­
wa. 

NARBONNE: Robotnicy i robot­
nice zatrudnieni przy winobraniu, 
wstrzymali się od pracy, domaga­
jąc się: "135 fr. godzinnego zarob­
ku dla mężczyzn i 3 litry wina 
dziennie ; 108 fi% na godzinę dla ko­
biet i 2 litry wina dziennie." 

W szeregu innych miejscowości 
odbyły się zebrania, na których ro 
botnicy wysunęli swoje żądania. O 
ile patroni będą sprzeciwiali się za­
spokojeniu żądań robotniczych, to 
zachodzi możliwość, że strajk roz­
szerzy się na inne departamenty, 
jak: Languedoc, Bouches du Rhô­
ne, Gard, Hérault, Aude, Pyrenees 
Orientales. 

Wszędzie realizuje się jedność, 
która pozwoli robotnikom rolnym 
odnieść zwycięstwo. 

BOLLENE: 740 robotników zakła 
dów Monod odniosło, dzięki jedno­
ści akcji, wspaniałe zwycięstwo: 
wywalczyli mianowicie 3.000 fr. pre 
mii miesięcznej. 

CHAMPIGNY (Marne): Robotni­
cy zakładów Fraissex podjęli strajk 
na znak protestu przeciwko zwol­
nieniu z pracy 8 towarzyszy. W 
rezultacie patron zmuszony został 
do zatrzymania uprzednio zwolnio 
nych robotników. 

MARSYLIA: Robotnicy rafinerii 
Girandan w Marsylii wywalczyli 
premie w granicach od 3 do 7 tys. 
franków. 

DOUVERE (Drome): Po 3-ch ty­
godniach jednościowej walki, robot 
nicy przedsiębiorstwa Douvere-
Mandragon zmusili patronów do 
wypłacenia im premii miesięcznej 
w wysokości 3.000 franków. 

Zwycięstwo Bojowników o Pokój 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Toteż w sobotę 28 sierpnia, mimo 
że komisarz rządowy, domagał się 
wysokiego wymiaru kary więzienia 
— trybunał uniewinnił wszystkich 
podsądnych. Wyrok ten został 
przyjęty wielkim krzykiem radoś­
ci w całym kraju. Uwalniając 18-tu 
Bojowników o Wolność, trybunał 
dał słuszność narodowi, a tym sa­
mym skazał tych, którzy prowadzą 
wojnę w Indochinach. Zwycięstwo 
to świadczy, że wola Pokoju szero­
kich mas pracujących silniejsza 
jest od policji, trybunału i rządu. 
Mimo tego nie powinniśmy jednak 
zapomnieć, że jeszcze są inni Bo­
jownicy o Pokój, którzy cierpią w 
więzieniach, jak Raymonda Dien, 
Henri Martin i inni. 

Nie powinniśmy zapomnieć, że 
nasz rodak Kabaciński, mimo że je 
go niewinność została wykazana, 
jest zawsze uwięziony i że grozi mu 
ciągle jeszcze kara śmierci. 

Uwolnienie 18-tu Bojowników o 
Pokój z Roanne dowodzi nam, że za 
leży tylko od naszej jedności i ak­
cji, by bramy więzień otwarły się 
przed tymi wszystkimi uwięziony­
mi, którzy walczyli o Sprawiedli­
wość społeczną, Wolność i o Pokój. 

Mobilizujemy więc wszystkich: 
górników, metalowców, rolników i 
innych pracujących, aby wspólnie z 
francuską klasą robotniczą doma­
gać się zwolnienia Raymonde Dien, 
Kabacińskiego, Henri Martin i in­
nych poprzez petycje, rezolucje, de­
legacje i t. d. 

D L A  W A S  M Ł O D Z I  

Z zebrania sprawozdawczego 
z pobytu w Polsce w La Machine 

18 sierpnia br. odbył się w La 
Machine wielki wiec pod hasłem: 

Walka o Pokój i przeciw planowi 
Schumana,\ 

Na wiecu tym było obecnych o-
koło 500 osób, z których wielką 
ilość stanowili Polacy. Sekretarz 
górników, towarzysz Bonnot wska­
zał w swoim przemówieniu, na wiel­
kie niebezpieczeństwo, grożące ko­
palniom z La Machine, które rząd 
ma zamiar zamknąć. 

* Tow. Walczak zdał sprawozdanie 
ze swojego pobytu w Kraju, porów­
nując warunki życia robotników 
we Francji i w Polsce Ludowej. • 

Przy końcu tow. Marc mówił o 
planie Schumana i jego zgubnych 
skutkach dla mas pracujących we 
Francji; zwrócił uwagę na gorącz­
kowe przygotowania wojenne przez 

imperialistów amerykańskich i ich 
sługusów. 

Rezolucja przeciw podżegaczom 
wojennym, planowi Schumana i 
napaści Amerykanów na Koreę zo­
stała przyjęta jednogłośnie. 

Po przemowach został wyświetlo­
ny polski film "Zakazane piosen­
ki". 

Czytajcie 

i rozpowszechniajcie 

PRAWO LUDU" 

Wyzysk robotnic 
tekstylu 

Co za wyzysk! Na fabryce teks­
tylnej gdzie pracuję, dotychczas 
obsługiwałam jedną tylko maszy­
nę. Obecnie obsługuje 2 i pół ma­
szyny, ale pensji nie podwyższyli i 
nadal zarabiam od 10 do 12 tys. fr. 
na miesiąc, życie drożeje, ale nasi 
patroni się z tego śmieją, bo ich 
kieszenie mocno się wypełniają, 
wyciskając z nas ostatnie siły. Bo 
praca w tekstylu jest trudna i 
często trzeba pracować w ciężkich 
warunkach hygienicznych. 

Patroni mogą dać minimum ży­
ciowe wynoszące 17.500 fr. za 40 
godzin pracy, jak również i premie 
wakacyjne. Od nas zależy, aby te­
go wyzysku nie było. A więc łączmy 
się! 

Zjednoczeni zmusimy patronów 
do zaspokojenia naszych słusz­
nych żądań. 

Pion Schumana — 
to bezrobocie 
dla młodzieży 

Tak, plan Schumana to tysiące 
młodych wyrzuconych na bruk, 
których chce się wciągnąć do woj­
ska i potem wysłać na rzeź. 

Młodzi zdają sobie sprawę, iż 
plan Schumana jest jednym' z przy 
gotowań wojennych. Potężna Ma­
nifestacja w Nicei wykazała, wolę 
pokoju młodzieży całego świata, z 
którą podżegacze wojenni muszą 
się liczyć. Cały świat pracy miał 
oczy zwrócone ku tej manifestaćji, 
która została zabroniona przez 
rząd faszystowski, ale która mimo 
tego odbyła się z wielkim entuzjaz­
mem przy udziale młodzieży róż­
nych narodowości. Przez cały czas 
był to jeden potężny okrzyk: "Po­
kój ! " żadna więc siła nie zdusi te­
go potężnego krzyku i nie przeła­
mie tej silnej woli pokoju. Notuje 
się coraz więcej podpisów pod Apél 

Sztokholmski. Dziergowski zebrał 
już 5.700 podpisów. Za jego przy­
kładem idą inni. 

Wspólnie z Francuzami młodzi 
Polacy walczą o lepsze jutro. Sta­
nęli oni do walki o minimum życio­
we 17.500 fr. Walka o rewindykacje 
jest również walką o Pokój. Aby 

pokrzyżować plany podżegaczy wo­
jennych, aby miliony wydane w 
celach wojennych szły na budowę 
domów młodzieżowych i boisk spor 
towych, łączmy się młodzi bez 
względu na nasze przekonania po­
lityczne, lub przynależność syndy-
kalną. 

DOBRZE NAM BYŁO W POLSCE LUDOWEJ 

Chcielibyśmy jechać jeszcze raz na wakacje do Polski 
grupka chłopców. 

mówi 

Dzieci robotników polskich z 
Francji, które bawiły przez 6 ty­
godni w Polsce na wakacjach, po­
wróciły zdrowe, szczęśliwe i zado­
wolone. Na dworcu paryskim ruch 
nie do opisania. 

— O mało bym cię nie poznała, 
Stasinku — mówi jedna z mamuś, 
przyglądając się swojemu 12-let-
niemu synowi, ubranemu po kra­
kowsku i opalonemu cd słońca. 

Góralskie i krakowskie ubrania, 
dużo słońca i świeżego powietrza, 
poznania z bliższa swojej oj­
czyzny, zawarcia serdecznej przy­
jaźni ze swymi rówieśnikami w 
Kraju, pogłębienia wiadomości ję­
zyka polskiego — oto czego zazna­
ły dzieci na wakacjach w Polsce 
Ludowej, dzięki temu, że obecnie 
władza znajduje się w rękach lu­
du. 
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Domy wypoczynkowe w Polsce 
służą klasie robotniczej 

Często robotnik polski we Francji porównuje swój zarobek z za­
robkiem robotnika tej samej kategorii w Kraju. I gdy na przykład 
czy^ a się uy gazecie, że hutnik w Katowicach zarobi na miesiąc 20 
tysięcy złotych, niejeden rodak W. Blanc-Mesnil pod Paryżem czy w 

enain na Nordzie gotów powiedzieć: «No to w tej Polsce, gdzie 
rządzą^ robotnicy, zarobki wcale nie są wyższe niż w kapitalistycznej 

rancji; przecież ja też na miesiąc wyciągnę 20 tysięcy franków, a 
czasem i więcej». 

Rzeczywisty zarobek 

Rodak, który tak mówi, nie za­
stanowił się nad jedną ważną rze­
czą, a mianowicie, że zarobek to 
nie tylko to co jest .wypisane na 
* fiszce ; w zarobek należy również 
wliczyć wszelkie inne udogodnienia, 
które przysługuj ą robotnikowi z tej 
racji, że pracuje zarobkowo. Jeże­
li będziemy w ten sposób patrzeć 
na zarobki w Kraju i we Francji, 
to się przekonamy, iż w Polsce, za­
robki są wyższe. 

Urlopy płatne 

Weźmy na przykład sprawę urlo­
pów płatnych i związanych z tym 
wakacji. We Francji robotnik w 
przemyśle lub na roli ma prawo do 
14 dni urlopu, niezależnie od tego, 
jak dawno już on pracuje. W Pol­
sce natomiast, po roku nieprzerwa­
nej pracy, ma robotnik fizyczny 
prawo do 12 dni urlopu. Gdy robot 
nik zatrudniony jest już od trzech 
lat, otrzymuje on corocznie po 15 
dni roboczych urlopu płatnego. Po 
10 latach pracy, należy się robot­
nikowi w Polsce miesiąc urlopu. 

Jeżeli chodzi o górników — to 
rębacze i ładowacze, już po przepra 
cowaniu na tej samej kopalni jed­
nego roku pod ziemią, otrzymują 
21 dni urlopu płatnego. Ponadto 
po przepracowaniu 3 lat, każdy gór 
nik otrzymuje raz do roku na koszt 
kopalni bezpłatny bilet kolejowy 
•dla siebie i jednego członka rodzi­
ny w dowolnie obranym kierunku, 
tam i z powrotem. 

Urlop też kosztuje... 

Wszyscy wiemy, że gdy przyjdzie 
urlop — to niekiedy nie wiadomo, 
co zrobić z wolnym czasem. Chcia­
ło by się wyjechać w inne, niezna­
ne okolice, w góry, nad morze czy 
do jakiegoś uzdrowiska. A tu sama 
kolej pochłonęłaby niekiedy poło­
wę wypłaty, reszta nie wystarczy­
łaby na kiepskie utrzymanie na let 
nisku. Nie nadarmo w tym roku 
walczyli robotnicy o premię waka­
cyjną, bo każdy zdawał sobie spra­
wę, że przy obecnych zarobkach, 
trudno spędzić dobrze wakacje. 

W Polsce robotnik nie ma tych 
trudności. Dobre, nierzadko luksu­
sowe spędzenie wakacji kosztuje go 
•zaledwie od 1.120 — do 2.200 zło­
tych (zależnie od zarobku) na 15 
dni. Resztę płaci za niego tak zwa­
ny "Fundusz Wczasów Pracowni­
czych", fabryka lub kopalnia. — 
Za tę minimalną opłatę każdy czło 
wiek pracy w Polsce może spędzić 
okres wypoczynku, zgodnie z potrze 
bami swego zdrowia czy zamiłowa­
nia, w najbardziej komfortowych 

1 -go września 1939 r. huragan 
hitlerowski całą swą siłą uderzył na 
Polskę. Niemcy rzucili na kraj nasz 
59 dywizyj piechoty, 16 dywizyj 
zmotoryzowanych i pancernych — 
(4.200 czołgów) oraz dwie floty 
powietrzne (4.000 samolotów). 

Naród był gotów walczyć prze­
ciw najazdowi hitlerowskiemu do 
ostatniej kropli krwi. 

Jednakże armia polska była słaba, 
posiadała zaledwie w owym czasie 
40 dywizji piechoty i 11 brygad 
kawalerii. 
Do najpiękniejszych kart bohater­
stwa Narodu w walce o niepodleg­
łość zaWsze będzie należała obrona 
Westerplatte, Warszawy, Modli­
na. Kiedy naród polski szedł na o-
kopy, by murem własnych piersi 

pensjonatach w najpiękniejszych | zasion{£ stolicę od zalewu faszyz-
domach wypoczynkowych i w sa- dyktatorska klika Rydzów-
natoriach. j £m'tgłyCht Sosnkowskich i Becków 

— "" " 11 1 1 ~ | uciekała zagranicę. 

; Gwałtowne rozbi 
! przez hordy hitlerowskie we wrze-

Pół miliona osób na wczasach 

W roku bieżącym pół miliona lu­
dzi. korzysta z wczasów. Państwo 
Ludowe przeznacza na tę akcję 
wiele miliardów złotych. — I lu­
dzie pracy w Polsce mają napraw­
dę piękne wakacje. Domami wcza­
sów kierują osoby wykwalifikowa­
ne, które starają się każdemu urlo­
powiczowi uprzyjemnić czas. świe­
tlica, duży wybór książek i czaso­
pism, muzyka, wycieczki, ciekawe 
pogadanki — nie pozwolą nikomu 
się nudzić. A przy tym wiadomo 
jest, że posiłki na wczasach są po­
żywne, smaczne i obfite. 

Na plażach nad Bałtykiem wy­
poczywają włókniarze z Łodzi, meta 
3owcy z Poznania i murarze z War 
szawy. Byli tam górnicy, hutnicy, 
urzędnicy, nauczyciele i robotnicy 
rolni. Nie mniejsze ożywienie panu 
je w górskich letniskach: w Zako­
panem, Krynicy, Bierutowicach, 
Kudowej i Szklarskiej Porębie. 

A wczasy są tak organizowane," 
aby każda kategoria pracowników, 
w zależności od swych potrzeb, mo 
gła jak najkorzystniej wypocząć i 
nabrać zdrowia. 

D!a każdego 
odpowiednie miejsce 

Pracownicy, narażeni na choro­
by skórne i zatruwanie ołowiem, 
jak robotnicy hut cynkowych, hut 
ołowiu, srebra, czy fabryk akumu­
latorów — wyjeżdżają od odpowie­
dnich uzdrowisk, jak np. Lądek-
Zdrój, gdzie znajdują się zbawczo 
działające dla zdrowia cieplice 

siarkowe (w r. bież. spędza tam 
wczasy 1.500 robotników). 

W ramach wczasowo-uzdrowisko 
wych prowadzi się także w Kraju 
akcję przeciw-pylicową, która obej 
mu je górników, kamieniarzy itp. Z 
kuracji w.tym zakresie korzysta w 
tym roku 1.500 robotników. 

Wczasy 
turystyczne i krajoznawcze 
Ludzie zupełnie zdrowi spędzają 

swe urlopy w warunkach znów od­
miennych — dla nich organizuje 
się t. zw. wczasy turystyczne i kra­
joznawcze. Polegają one na dostar­
czeniu im jak najwięcej godziwej 
rozrywki, a jednocześnie na zazna­
jomieniu ich z różnymi okolicami 
kraju i pięknem natury W czasy ta­
kie odbywają się na Mazurach, -
słynnych z wielkich jezior, gdzie 
urlopowicze uprawiają sport kaja­
kowy i rybołóstwo. Amatorzy gór­
skich wspinaczek wyjeżdżają w gó­
ry. Miłośnicy morza — nad morze... 
Pomyślano nawet o specjalnych 
wczasach dla miłośników sportu 
kolarskiego. 

Najcenniejsze świadczenie 
Fakty powyższe i wiele innych 

stwierdzają, że masy pracujące w 
naszym Kraju, kraju demokracji 
ludowej, w przeciwieństwie do 
państw kapitalistycznych, wyna­
gradzane są w najszerszych grani­
cach za swą pracę. Nie należy za­
pominać przy tym, że. robotnicy w 
Polsce korzystają z dogodnych u-
prawnień mieszkaniowych, wydat­
kując na komorne znikome sumy, 
że otrzymują często, oprócz normal 
nych zarobków, przydziały odzieżo­
we, że korzystają ze zniżek do kin 
i teatrów, że szkolą się bezpłatnie 
i t.d. 

Sama kwestia wczasów jest bez­
sprzecznie osiągnięciem najwyższej 
wagi. Do sprawy uczciwych zarob­
ków dołącza się przez to najcen­
niejsze świadczenie — ZDROWIE. 

HI NA SZEROKIM ŚWIECIE Ul 
Działalność zawodowych w Z.S.R.R. 

Podczas gdy w krajach kapitalistycznych związki zawodowe zmu 
szone są prowadzić ostrą walkę przeciw rządowi i patronom o po­
lepszenie bytu mas pracujących, W Związku Radzieckim związki za­
wodowe oddają swój czas i wysiłki 'w kierowaniu gospodarką pań­
stwową. -

Wielostronna jest działalność ra 
dzieckich związków zawodowych. 
Kierują one wielkim ruchem współ­
zawodnictwa socjalistycznego, prze­
jawiającym się w coraz nowszych 
i wyższych formach ogarniających 
ogromną większość robotników i 
inteligencji technicznej. Zawierają 
w zakładach pracy umowy zbioro­
we, które stanowią potężną dźwig­
nię wykonywania planów produk­
cyjnych, są stale w trosce o popra­
wę warunków bytu materialnego 
mas i mogą poszczycić się w tej 
dziedzinie ogromnymi sukcesami. 

Prowadzą żywą działalność kul-
turalno-oświatową w dziesiątkach 
tysięcy domów kultury i świetlic, 
szerząc wśród najszerszych mas 
kulturę oraz wiedzę ogólną i tech­
niczną, a także otaczając czułą o-
pieką dzieci robotnicze. 

.Wychowują i przeszkalają we 
własnych szkołach i na kursach 
setki tysięcy i miliony aktywistów 
związkowych. Krzewią wśród sze­
rokich mas kulturę fizyczną i orga­
nizują masowy sport robotniczy. 
Wydają wreszcie własne pisma, 
książki i broszury treści naukowej, 
politycznej i z zakresu literatury 
pięknej. Tę różnorodną dzia­
łalność radzieckie związki zawodo­
we umiejętnie łączą w jedną orga­
niczną i harmonijną całość. 

Przy każdym zakładzie znajduje 
się rada zakładowa (Comité d'en­
treprise), która dba, by zarobki 
wzrastały wraz z produkcją. Tak 
np. w 1948 r. zarobki były prawie 
dwa razy wyższe aniżeli w r. 1947. 

Rada zakładowa czuwa nad hy-
gieną i bezpieczeństwem przy pra­
cy, roztacza opiekę nie tylko nad 
pracującymi lecz i nad ich rodzi­
nami. Zadaniem jej jest dbać też o 
lepsze warunki mieszkaniowe ro­
botników, o większą ilość żłobków 
dla dzieci. Ważną rolę w grupie 
związkowej spełnia delegat ubez­
pieczeń społecznych. Jego zada­
niem jest znać dobrze warunki ma­

terialne i zdrowotne każdego robot 
nika. Delegat ubezpieczeniowy sta­
wia wnioski w sprawie pomocy 
materialnej oraz dba o polepszenie 
zdrowotnych warunków pracy. 

W wypadku choroby członka 
grupy, delegat ubezpieczeniowy za­
łatwia wszelkie formalności zwią­
zane z umieszczeniem w szpitalu, 
czy sanatorium. Jeżeli chory leży 
w domu, odwiedza go i w razie po­
trzeby, gdy ktoś na przykład jest 
samotny, sprowadza lekarza, przy­
nosi lekarstwa, organizuje opiekę 
przy chorym itd. 

Związki Zawodowe w Z.S.R.R. 
zajmują się również administracją 
ubezpieczeń społecznych. Chociaż 
robotnicy nie opłacają żadnej ka­
sy, mają oni wielkie korzyści np.: 

pracującemu 8 lat w tym samym 
zakładzie pracy wypłaca się zasi­
łek chorobowy w wysokości 100 pro­
cent zarobku, poczynając od pierw­
szego dnia choroby, aż do pełnego 
wyzdrowienia. Pracującemu przez 
5-8 lat wypłaca się 80 proc. za­
robku. Kto przepracował 3-5 lat 
otrzymuje zasiłek w wysokości 60 
proc. zarobku, do 3 lat 50 proc. 

Robotnikom, którzy nie są człon­
kami związku, wypłaca się w każ­
dym wypadku 50 proc. zasiłku. W 
górnictwie, przy pracach pod zie­
mią, wypłaca się zasiłek chorobo­
wy w 100 proc. już po roku pracy, 
jeśli pracownik pracował mniej niż 
rok, zasiłek chorobowy oblicza się 
w wysokości 60 proc. zarobku. 

Związki zawodowe biorą czynny 
udział w walce o pokój. Centralna 
Rada Związków Zawodowych zwró­
ciła się z apelem do wszystkich 
członków 28-milionowej armii ra­
dzieckich związkowców, aby podpi­
sali Apel Sztokholmski. 

W rocznicę tragedii wrześniowej 

Pierwszy Polski Kongres Gwałtowne rozbicie armii polskie} 

Pokoju rozpoczqt swe 

obrady 
W dniu 1 września 1>r. rozpoczął 

śniu 1939 r. było dla społeczeństwa 
polskiego jakby uderzeniem obu­
cha w głowę. Zapadła nad Pol­
ską noc okupacji, początek długie 

- i  i / -  i r A n < r i - » c i  g o  o k r e s u  t e r r o r u ,  c i e r p i e ń  i  n i e s z  się pierwszy ogolnopolski Kongres | 6 , 
Pokoju, w którym bierze udział po częsc naro u. 
nad 1.300 delegatów, wybranych w 
całym Kraju oraz liczne dielegacje 
zagraniczne. 

Kongres podsumuje dotychczaso 
wy dorobek polskiego ruchu obroń­
ców Pokoju, wytyczy zadania na 
następny okres oraz dokona wybo­
ru Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i delegacji na Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. 

.. Swoim udziałem w I Polskim Kon 
gresie Pokoju i swoim codziennym 
wkładem w walkę o realizację Pla­
nu 6-letniego, masy pracujące Pol­
ski Ludowej wzmacniają światoWy 
obóz Pokoju. 

Wierzymy, że Pokój utrzymamy, 
bo stoi za nami obrońca klasy ro­
botniczej, wielki Zw. Radziecki, na 
*ody demokracji ludowych i siły 
demokratyczne krajów kapitalis­
tycznych, Chiny Ludowe, Niemiec­
ka Republika Demokratyczna — 

powiada M. Musiałowa, delegatka 
powiatu Dąbrowy Tarnowskiej. 

Z tą siłą wróg musi się liczyć. 

Lecz klęska wrześniowa 1939 r. 
nie była przypadkiem. Faszystow­
skie rządy przedwrześniowe przy go 
lowywały ją od dłuższego czasu. 

G ł ó w n e  j e d n a k  p r z y ­
czyny katastrofy wrześniowej tkwi­
ły w polityce gospodarczej i zagra­
nicznej rządów sanacyjnych. Ta 
polityka, nie w interesie dobra na­
rodu, lecz w interesie zapewnienia 
kolosalnych dochodów obszarnikom 
i kapitalistom, doprowadziła do u-
padku gospodarki kraju. 

Przekleństwem wsi polskiej byli 
obszarnicy, w ich rękach znajdo­
wało się 43 proc. ziemi uprawnej 
— natomiast 1 milion karłowatych 
gospodarstw chłopskich zajmowało 
ledwie 3 procent ziemi. Był głód 
ziemi, a na wsi było 8 milionów 
«rąk zbędnych». Istniała rozpię­
tość między cenami produktów rol­
nych a produktów przemysłowych, 
która doprowadzała wieś do zubo­
żenia. Spadała produkcja rolnat  nę 
dza straszna nękała chłopa, a wy 

Wspomnieć, że 1.000.000 dzieci nie 
chodziło do szkoły, pozatem było 
5 milionów analfabetów, i ten stan 
r^^.czy niezmiernie sprzyjał obszar­
nikom. 
Wystarczy przypomnieć, że Polska 
z 1939 r. nie tylko nie zrobiła kro­
ku naprzód w stosunku do 1914 r., 
ale znacznie się cofnęła. Dlaczego ? 
Bo przemysł polski był uzależnio­
ny od kapitału zagraniczne g oł W 
ogólnym kapitale spółek akcyjnych 
w Polsce w roku 1936 kapitał za­
graniczny wynosił 65 proc. Kapi­
taliści zagraniczni wywieźli z Pol­
ski od 1933 do 1937, 255 miliar­
dów złotych. Nie chodziło kapita­
łowi zagranicznemu o rozwój prze­
mysłu i produkcji, wręcz przeciwnie 
produkcja obniżyła się i zamykano 
kopalnie lub fabryki. Stąd rosło 
bezrobocie i np. w r. 1931 (oprócz 
rolnictwa) było 1.500.000 osób 
pozbawionych źródła dochodu. 
Polska była przed 1939 r. jednym 
z najuboższych krajów Europy. 
Słabość przemysłowa wyjaśnia tak­
że nieprzygotowanie wojskowe Pol­
ski we wrześniu 1939 r. 

Polityka zagraniczna sanacji by­
ła silnie związana z polityką we­
wnętrzną. Sanacja prowadziła po-

K o r e a  

W poczuciu historycznej odpo 
wiedzialności, Naród .Polski stoi 
dziś na straży granic nad Odrą i 
Nysą, które są granicami gwaran­
tującymi Pokój. 
Polityka zagraniczna oparta na sto­
sunkach przyjaznych ze Zw. Ra­
dzieckim, krajem Socjalizmu, z kra 
jami demokracji ludowej i z nowo 
powstałą Demokratyczną Republi­
ką Niemiec Wschodnich stanowi 
podstawę bezpieczeństwa Polski i 
jej rozwoju. 

Naród Polski wyczyścił kraj z 
wyzyskiwaczy, obszarników i kapi­
talistów, dając ziemię chłopom i 
oddając przemysł, kopalnie, banki 
na własność narodu. 

Społeczeństwo polskie rozumiejąc 
istotę .przełomu historycznego, w 
jedności i wspólnym wysiłku przy­
stąpiło do odbudowy Ojczyzny. Na 
gruzach przeszłości powstają nowe 
miasta i wsie. Mnożą się domy, 
szkoły, gmachy, kościoły, powstają 
nowe fabryki, huty, na polach po­
suwają się traktory, rośnie produk­
cja przemysłowa i rolna, poprawia 
się byt mas pracujących. Cały na­
ród jest dumny, że Polska wielki­
mi krokami dąży do Socjalizmu. 

Zaledwie upłynęło 11 lat od tej 
IHykę ugodową z Niemcami.™t°-tragiczriej d[a narodu p0hkiego 
miast wrogą w stosunku do Związ­
ku Radzieckiego. W interesie ob-
szarników i kapitalistów sanacja 
marzyła o wojnie anty sowieckiej, 
celem zdobycia bogactw i rynków 
Ukrainy i Białorusi. Widząc nie­
bezpieczeństwo agresji niemieckiej 
na Polskę, Z W. Radziecki kilka­
krotnie formułował projozycje po­
mocy, lecz Beck je odrzucał i od­
powiadał «nie» nawet jeszcze w 
sierpniu 1939 f. 

1 -wszy wrzesień zakończył okres 
zdradzieckiej polityki sanacji, pięt­
nowanej przez cały Naród Polski, 
na którego spadły tragiczne konse­
kwencje. 

Naród Polski wyciągnął jednak 
wnioski z tej lekcji historycznej z 
Września 1939 r. Po zwycięstwie 
bohaterskiej Armii Czerwonej nad 
faszyzmem niemieckim i po przy-
przywróceniu niepodległości, na 
ruinach zgniłego ustroju obszarni-
czo-kapitalistycznego, naród ujął 
władzę w swe re.ce i wzniósł nowy 

sokie podatki i długi go dobijały, ustrój demokracji ludowej, wolności 
Zacofanie było wielkie, wystarczy i sprawiedliwości społecznej. 

daty 1 -go września 1939 r., a już 
świat ponownie zagrożony jest nie­
bezpieczeństwem wojny. Narody 
jeszcze nie wyleczyły ran ostatniej 
wojny, gdy imperializm amerykań­
ski gorączkowo przygotowywuje 
nowe operacje mordercze; już od 
kilku tygodni, amerykańskie bomby 
niszczą miasta i mordują tysiące lu­
dzi bezbronnych i niewinnych. W 
Europie ponownie Niemcy Zachod­
nie, popierane przez imperializm 
amerykański, podnoszą głowę, 
«Drang nach Osten» szumi w gło­
wach Adenauer a i . Schumachera, 
natomiast mocarze Wall Street9u 
marzą o użyciu bomby atomowej 
aby «utrzymać» pokój zagrożony. 

Naród Polski zdaje sobie dosko­
nale sprawę z niebezpieczeństwa, 
dlatego w każdym czynie, w każ­
dej pracy i akcji przyczynia się do 
wzmocnienia frontu pokoju. 

18 milionów podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim, jest wyrazem 
jaskrawym, że Naród Polski nie 
pragnie ponownego I-go Września. 

/ 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

was. Kompromis z Komunizmem 
(czytaj — porozumienie z Koreą 
Północną) byłby drogą, wiodącą do 
katastrofy! Nie ulega wątpliwości, 
że nadchodzą trudne dni, ale do­
tychczasowa sytuacja wskazuje, że 
jesteście dość silni... St. Zjednoczo­
ne są gotowe do udzielenia wszel­
kiego koniecznego, moralnego i ma 
terialnego poparcia Korei Połud­
niowej, która walczy przeciwko ko 
munizmowi". 

Rachuby imperialistów amerykan 
skich skolonizowania i rozgrabie-
nia Korei spaliły na panewce. Pod 
przewodnictwem Kim Ir Sena, ar­
mia północnej Korei wraz z całym 
narodem koreańskim zadaje swym 
napastnikom druzgocące klęski. A-
gresja amerykańska w Korei ma 
barbarzyński i zbójecki charakter. 
Podczas gdy amerykański przedsta 
wiciel w Radzie Bezpieczeństwa 
rozwodzi się na temat rzekomej 
" pokoj owości " St. Zj ednoczonych, 
nie ma dnia, by bombowce amery­
kańskie nie zrzucały tysięcy ton 
śmiercionośnych bomb na spokoj­
ne miasta i wsi Korei. 

Ogłaszając 20 kwietnia br. tak 
zwaną "kampanię prawdy", p. Tru 
man oświadczył m. in. : "Musimy 
ukazać się takimi, jakimi napraw­
dę jesteśmy..." Tysiące niewinnych 
starców, kobiet i dzieci, rozszarpa­
nych pękającymi bombami i po­
noszących straszną śmierć pod gru 
zami walących się domów, przeo­
rane bombami miasta i wsie ko­
reańskie świadczą najdobitniej, — 
czym są i do czego są zdolni ci, kto 
rzy chcieliby zaprowadzić w ca­
łym świecie swoją "cywilizację". 
Niech czytelnicy nadają imię takie 
mu postępowaniu. Niech nazwą 
również po imieniu "Narodowca", 
który po ogłoszeniu przez swoich 
mocodawców tej tak zwanej "kam­
panii prawdy", skwapliwie się do 
niej przyłączył. Napróżno czytelni­
cy tego pisma będą szukali na jego 
łamach chociażby cichego głosu 
protestu przeciwko barbarzyń­
stwom, popełnianym na dzielnym 
narodzie koreańskim. 

"550 lotów bojowych nad liniami 
frontu oraz nad północną Koreą" 
— "2.000 bomb zrzuconych na kon­
centracje 5 dywizji komunistycz­
nych" — "Nadfortece amerykań­
skie rzuciły 700 ton bomb na Chon-
dzin" — oto, czym się zachwyca 
"demokrata" p. Michał Kwiatkow­
ski. Wiemy z doświadczenia, jak 
takie "loty bojowe" i "zrzucanie" 
bomb wygląda i jakie są ich skut­
ki. 

Wznieście potężny głos 

protestu 

Te barbarzyńskie naloty na spo­
kojną ludność koreańską wstrząs­
nęły do głębi sumieniem całego cy­
wilizowanego świata. Wyrazem 
gniewu i oburzenia szerokich rzesz 
całego świata są masowe manifes­
tacje i wiece, uchwalone w Z. S. 
R. R., Polsce Ludowej, Francji, 
Włoszech, Anglii i t. !d'., a nawet w 
Ameryce, rezolucje, w których mi­
liony ludzi piętnuje zbrodniarzy a-
merykańskich i domaga się zaprze­
stania tych masowych morderstw. 

Towarzysze Di Vittorio i Louis 
Saillant w imieniu iśiw. Fed. Zw. 
Zaw. wystosowali do O. N. Z. na 
ręce pana Malika i gen. sekr. O. 
N. Z. p. Trygve Lie pismo, w którym 
domagają się od O. N. Z. i Rady 
Bezpieczeństwa ukarania tych ter­
rorystycznych aktów. 

W piśmie tym czytamy m. in. : 
"Ludność koreańska winna być na 
tychmiast chroniona przed złym 
obchodzeniem się z nią i bombardo 
waniami oraz przed wszelkimi groź 
bami użycia bomby atomowej. Na­
tychmiastowa akcja Rady Bezpie­
czeństwa w tym kierunku spotka 
się z wdzięcznością całej ludzkoś­
ci". 

Generalna Konfederacja Pracy 
C. G. T., która wchodzi w skład ś. 
F. Z. Z., wystosowała do tych sa­
mych organizmów i osobistości pi­
smo, w którym m. in. mówi, że O. 
N. Z. nie powinna dłużej zasłaniać 
agresji amerykańskiej w Korei. 

Protestując - wzmóżcie akcję 

zbierania podpisów pod 

Apelem Sztokholmskim 

Sekretariat Polskich Grup Języ­
kowych przy C. G. T. w odpowie­
dzi na apel &. F. Z.. Z. i C. G. T., 
wzywa polskie sekcje i grupy języ­
kowe przy C. G. T. do: 

— Wzmożenia akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim, 

— Uchwalania rezolucji protesta 
cyjnych i solidarności z ludem ko­
reańskim; 

— Demaskowania pisma wrogie­
go interesom patriotycznego wy­
chodźstwa polskiego i Pokoju — 
"Narodowca"; 

— Jeszcze większego zacieśnienia 
jedności z francuską klasą robotni­
czą. 

Podżegacze wojenni uzbrajajq Niemcy Zach. 

Ci, którzy są u władzy w kra­
jach paktu atlantyckiego, a tym 
samym na usługach imperialistów 
amerykańskich, coraz bardziej i to 
zupełnie otwarcie bronią polityki 
wojennej. Churchil, Bevin, jak i 
Truman, Adenauer, Schumacher i 
ich spółki, bezustannie nawołują 
do wojny, uzbrajają coraz inten­
sywniej Niemcy Adenauera. Dla u-
sprawiedliwienia tak licznych dy­
wizji pod bronią, rząd Federacyjny 
z Bonn mówi o rzekomym niebez­
pieczeństwie, które miało by gro­
zić ze strony Demokratycznych 
Niemiec. Siły zbrojne Niemiec za­
chodnich oblicza się na 260 tysięcy 
żołnierzy, ekwipowanych w najno­
wocześniejszy materiał wojenny. 

Tworzenie tych pierwszych dy­
wizji jest tylko pierwszym etapem, 
bo sługusy amerykańskie niewąt­
pliwie szykują i dalsze uzbrojenia 
całych Niemiec zachodnich. 

Nie jest więc przypadkiem 
wystąpienie innego sługusa podże­

gaczy wojennych, zdrajcy narodu 
polskiego, pana Andersa, który cy­
nicznie oświadczył o przygotowa­
niu 100 tysięcznej armii Polaków 
na emigracji do walki przeciw na­
szej Ojczyźnie. Czyżby już Anglicy 
zaprzestali płacić temu bankruto­
wi, że znów chce zmobilizować by­
łych kołnierzy Armii Polskiej w 
Londynie, tych samych, których 
nie tak dawno temu obałamucił i 
sprzedał zagranicznym obszarni­
kom i kapitalistom. Ale żołnierze 
ci poznali na własnej skórze "raj" 
przygotowany przez ich wodza-* 
zdrajcę i nie dadzą się więcej zapro­
wadzić na rzeź, którą szykują 
zbrodniarze wojenni. W czasie, gdy 
Adenauer publicznie żąda powtór­
nego zrewidowania granic Polski 
nad Odrą i Nissą, emigracja pra­
cująca wzmoże akcję zbierania pod 
pisów pod Apel Sztokholmski i zje­
dnoczy wszystkich Polaków w obo­
zie pokoju. 

Razem wywalczymy Pokój. 
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ZYCIE ZWIĄZKOWE 
K R A  J O  W  A  K O N F E R E N C J A  

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
— urzeczywistnienia żądania 

17.500 fr. minimum życiowego za 
173 godzin pracy i to dla wszyst­
kich robotników; 

— zaspokojenia rewindykacji o-
gólnych i specyficznie polskich, jak: 

zagwarantowania prawa pobytu 
i prawa do pracy; zaprzestania nie 
uzasadnionych represji policyjnych 
i ekspulsji, poszano­
wania prawa do mieszkania dla ro­
botników pens jonowanych; szybkie 
go załatwienia sprawy "knapszafto 
wej " ; prawa do ubezpieczeń spo­
łecznych i bezpłatnej opieki lekar­
skiej dla starców, którzy pracowa­
li w kopalniach w Niemczech, a któ 
rzy ze względu na ich podeszły wiek 
nie mogli osiągnąć we Francji ren­
ty proporcjonalnej ; równoupraw­
nienia Polaków z Francuzami pod 
względem praw do ubezpieczeń spo 
łecznych, dodatków rodzinnych, 
premii dla nowożeńców i pre­
mii porodowej. 

Skład konferencji 

Oto nad czym będą debatowali 
delegaci, którzy zjadą się na kon­
ferencję z różnych części Francji. 
Nie zabraknie na niej robotników 
rolnych z Aisne, Somme, Aveyron i 
Oise, górników z Pas de Calais, 
Nor du, Gardu, Tarnu, metalow­
ców z Doubsu i Okręgu Paryskiego, 
górników kopalń rudy żelaznej i 
potasu z Moselle, Meurthe et Mo­
selle i Haut Rhin, dziewcząt pracu­
jących w tekstylu i na sortowniach 
Nordu, "Dipisów" z Moselle. Robot­
nicy innych departamentów, jak 
Puy de Dome, Allier i t. d. będą ró­
wnież reprezentowani. 

Co jeszcze poruszą delegaci? 

W swoich interwencjach delega­
ci zwrócą uwagę na udział Polaków 
w walce o Pokój i przeciwko pla­
nowi Schumana, powiedzą o suk­
cesach akcji werbunkowej w sze­
regi C. G. T., o szykanach wzglę­
dem Polaków, o ich warunkach pła 
cy i pracy, mówić będą o ujemnych 
i dodatnich stronach działalności 
polskich grup językowych przy C. 
G. T., o bolączkach i żądaniach ro­
botników polskich i t. p. Pozwoli to 
nam m. in. uwypuklić wkład emi­
gracji pracującej w walce o Pokój. 
Przyczyni się to również do uspraw 
nienia naszej pracy organizacyjnej, 
nakreślenia planu pracy, zgodnego 

z interesami wychodźstwa polskiego przez usta obranych przea nich de-
i t. p. legatów na konferencji krajowej 

Oto dlaczego winniśmy mobilizo-przemawiała cała emigracja pracu 
wać wszystkich robotników pol- jąca, której interesów i Pokoju bro 
skich, by brali udział w zebraniach nić będziemy z całą siłą i wspólnie 
przedkonferencyjnych tak, żeby z francuską klasą robotniczą. 

Z przebiegu konf. okręgu Montceau les Mines 
27 sierpnia br. odbyła się konfe­

rencja polskich grup językowych 
przy CGT Okręgu Montceau-les-
Mines. 

Po przedyskutowaniu szeregu 
spraw, delegaci tej konferencji u-
chwalili jednogłośnie następującą 
rezolucję: 

1) Po zapoznaniu się z decyzją 
rządu w sprawie minimum życio-
wego, wyrażamy nasze uznanie 
Generalnej Konfederacji Pracy C. 
G. T., która żąda 17.500 fr. najniż­
szej granicy płac. Ze swojej strony 
wzywamy wszystkich robotników 
do jedności i akcji dla urzeczywist­
nienia tego żądania; 

2) ślemy braterskie pozdrowie­
nia górnikom szybu 7 grupy Auchel 

i wszystkim tym, którzy walczą c 
utrzymanie kopalń i fabryk, któ­
rym na skutek tzw. planu Schuma­
na grozi zamknięcie. 

3) Apelujemy do wszystkich lu­
dzi pracy o wstępowanie do komi­
tetów obrony kopalń i fabryk; 

4) Z zadowoleniem przyjmuje­
my do wiadomości, że pod nacis­
kiem opinii publicznej trybunał 
wojskowy w Lyonie wbrew woli 
rządu uwolnił 18-tu Bojowników o 
Pokój. Zwracamy się do Polonii, 
by brała jak najszerszy udział w 
zebraniach sprawozdawczych z u-
działem tych Bojowników o Pokój. 

Okręg Montceau-les-Mines 
polskich Grup Językowych 

przy C.G.T. 

Co piszą [robotnicy o planie Schumana 
LOURCHES SZYB SCHNEIDER 
Plan Schumana daje się coraz 

bar<łziej odczuwać na naszym szy­
bie. Dobrym wykonawcą tego pla­
nu jest inżynier pan Boufre, który 
ostatnio zaprowadził nową racjo­

nalizację przy "roszerce" w sta­
rych chodftikach. 

Do tego czasu na każdego górni­
ka w tej pracy przypadało 15 cen­
tymetrów, za które otrzymał 654 
fr. na dniówkę, obecnie musi wy­
konać 30 centymetrów za tę samą 
płacę. 

Gdy górnicy udają się do inży­
niera z reklamacją, ten oświadcza, 
że trzeba pracować cośkolwiek 
"głową", a wtenczas górnik wyko­
na swą pracę. 

50 proc. załogi szybu stanowią 
Polacy. K. 

SAILLY LABOURSE SZYB 7 
Czy odczuwamy skutki planu 

Schumana? Najlepiej zrozumiemy 
to na krótkim przykładzie. 

I tak 15 górników szybu 7 Sailly 
Łabourse po ukończeniu urlopu 
zostania przydzielonych do pracy 

KONFERENCJA w PAS-DE-CALAIS 
ZA JEDNOŚCIĄ EMIGRACJI 

„PRAWO LUDU" 
to broń w walce 
o poprawę twego bytu 

Dnia 20-go sierpnia br. odbyła 
się konferencja Polskich Grup Ję­
zykowych i sekcji przy CGT dep.Pas 
de Calais przy udziale 60 delega­
tów. Obecny był sekretarz Fe­
deracji Regionalnej Pas de Calis, 
Nord i Anzin, tow. Delfosse oraz z 
Centrali Polskich grup językowych 
Wawrzyniak i Walczak (ten ostatni 
przydzielony z Syndykatu Mont­
ceau les Mines do pracy po linii 
polskiej ). 

Po otwarciu konferencji, tow 
Lindner powołał na przewodniczą­
cego tow. Kulę, jednego z dawnych 
działaczy. Tow. Lindner w krótkich 
słowach wyjaśnił znaczenie konfe­
rencji, która odbywa się w chwili, 
kiedy górnicy szybu 7 Auchel wal­
czą przeciw zamknięciu szybù, kie­
dy ataki na klasę robotniczą a 
szczególnie na korporację górniczą 
są coraz bardziej ostre. 

Tow. Walczak w obszernym refe­
racie wykazał zgubne skutki planu 
Schumana, którego cały ciężar 
spada na barki klasy robotniczej. 
Mówił o groźbie wojny, która wisi 
na włosku oraz o stariowisku jakie 
winna zająć pracująca emigracja 
polska u boku klasy robotniczej 
Francji. 

W dyskusji wzięli udział liczni 
delegaci i zapewnili, że Polacy zda­
ją sobie sprawę ze skutków planu 
Schumana, ze wzmożonej kampa­
nii ksenofobii przeciw emigracji i 

oświadczyli oni, że tak jak dotych­
czas nadal stać będą u boku towa­
rzyszy Francuzów, by walczyć o 
wspólną sprawę. 

Następnie zabrał głos tow.Delfosse, 
który był niedawno gościem w Pol­
sce, "Wracam z waszej Ojczyzny— 
Polski, gdzie buduje się socjalizm, 
z kraju, gdzie władza znajduje się 
w rękach robotnika i chłopa i przy­
wożę wam pozdrowienia od zna­
nych działaczy we Francji, znajdu­
jących się obecnie w Polsce, jak 
od Nowocina, Tłoczka, Bloja, Antol-
skiego i wielu innych". 

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia wyjaśnił, iż przybył , na 
konferencję Polaków, aby swoją 
obecnością pokazać, że w ruchu za­
wodowym ÇGT nie istnieje kwestia 
narodowości, "bo wspólnie jesteś­
my wyzyskiwani i wspólna jest 
nasza walka". 

Dalej szeroko omówił plan Schu­
mana i jego skutki, wzywając 
wszystkich do wzmocnienia jed­
ności w obronie praw robotników 
i przeciwstawienia się groźbie woj­
ny. 

Tow. Wawrzyniak w swoim refe­
racie mówił o pracy organizacyjnej 
wśród Wychodźstwa, o konferencji 
krajowej i naszym organie syndy-
kalnym "Prawo Ludu". 

Na zakończenie uchwalono jed­
nogłośnie rezolucję, którą podaje­
my poniżej: 

Nędzne warunki , ' robotników rolnych 
Niezadowolenie wśrć robotników 

rolnych przybiera z każdym nieo­
mal dniem na sile. Spowodowane 
jest ono szerzącym się bezrobo­
ciem i niskimi zarobkami, które w 
niektórych miejscowościach są tak 
niskie, że absolutnie nie wystar­
czają na wyżywienie rodziny. Bo 
czyż robotnik rolny, który zarabia 
47 fr. na godzinę, może pozwolić 
sobie na skromne chociażby wyży­
wienie i przyodzianie siebie i swo­
jej rodziny? Z pewnością nie. A w 
dodatku z jego miesięcznego za­
robku, który wynosi 10.575 fr., 600 
fr. przypada na ubezpieczenia, pra­
codawca potrąca 300 fr na czynsz 
mieszkaniowy i 300 fr za elektrycz­
ność. Do tego dochodzą, jeszcze 
wydatki związane z zakupem wę­
gla i innych rzeczy. Gdy weźmie­
my jeszcze pod uwagę, to, że różne 
artykuły spożywcze i odzieżowe u-
legają zwyżce, to będziemy mieli 
obraz opłakanej sytuacji, w jakiej 
żyją robotnicy rolni. Tak zarabia­
ją robotnicy rolni miejscowości Se-
rancourt le Grand, Essigny le 
Grand itd. (Aisne). Podobnie przed 
stawia się sytuacja zarobkowa w 
innych departamentach i miejsco­
wościach. 

4 Gdy robotnicy rolni domagają 
się podwyżki zarobków, pracodaw­
ca odpowiada im: * jak mało zara­
biacie, to jesteście "wolni" pójść 
tam, gdzie więcej płacą. 

Co leży u podłoża tego stanu rze­
czy? Niewątpliwie, że główną przy­
czyną pogłębiającej się nęidzy i 
bezrobocia wśród robotników rol­
nych jest antyrobotnicza polityka 
rządu, który zamiast dbać o polep­
szenie bytu robotników przeznacza 

miliardy franków na cele wojenne. 
W tym tkwi zło, i przeciwko te­

mu należy walczyć. Górnicy, ro­
botnicy pracujący w przemyśle me­
talowym energicznie przeciwsta­
wiają się tzw. planowi Schumana, 
który zagraża Pokojowi i zmierza 
m.in. do obniżenia zarobków robot­
ników Francji do poziomu zarob­
ków robotników Niemiec Zachod­
nich, które są najniższymi zarob­
kami w Europie. Zagraża on rów­
nież i robotnikom rolnym. Gdyby 
masy pracujące Francji dopuściły 
do jego zastosowania, to z Niemiec 
Zachodnich na roboty do Francji 
przyjechałaby poważna liczba bez­
robotnych z zachodnich stref Nie­
miec (jest mowa o 2 milionach) 
Wtenczas pracodawcy mogliby moc­
niej jeszcze sprzeciwiać się zaspo­
kojeniu słusznych rewindykacji ro­
botników. 

%ś|wiadomi grożącego im niebez­
pieczeństwa robotnicy jednoczą się 
bo w jedności i akcji leży ich zwy­
cięstwo. Jednoczą się i robotnicy 
rolni. Jedność ta jest solą w oku 
patronów. Dlatego wszelkimi spo­
sobami starają się oni ją rozbić. 
Dla zmylenia czujności robotników 
stawaj ą się oni dobroduszni, od 
czasu do czasu zapraszają na 
szklankę "czerwoniaka", a pewien 
obszarnik z Somme powiedział do 
swoich robotników: CGT jest do­
bra,, ale nie dla robotników rol­
nych! Jednemu robotnikowi, który 
upominał się o uregulowanie za­
ległości ten s°m patron oświadczył, 
że gdy opuści CGT, to wszystko bę­
dzie miał uregulowane. Są nawet i 
takie wypadki, że patroni starają 
się przepłacić robotników, którzy 

stoją na czele związku zawodowe­
go CGT. 

Stąd prosty wniosek: by skutecz­
nie przeciwstawić się rosnącemu 
bezrobociu i wyzyskowi, nie należy 
wierzyć w piękne słówka obszarni­
ków, ale trzeba mobilizować robot­
ników w szeregi naszej potężnej 
CGT, tworzyć za przykładem to­
warzyszy z Courteuil (Oise) sekcje 
syndykalne. 

Oto drogi prowadzące do zwy­
cięstw. W ten sposób robotnicy z 
Proyart (Somme) po ośmiodnio­
wym strajku zmusili pracodawcę 
do podpisania umowy, na mocy 
której otrzymali podwyżkę mie­
sięcznego zarobku w wysokości 
1.500 fr. aż do czasu podpisania 
umów zbiorowych. Ci z Clezy sur 
Somme i z Bitry (Nievre) zmusili 
patrona do podwyżki godzinnego 
zarobku o blisko 20 fr. 

Syndykat robotników rolnych z 
le Long (Oise) zmusił pracodawców 
do podpisania umowy o premii 
żniwnej. Na mocy tej umowy ro­
botnicy otrzymali premie: 

Traktorzyści — 13.500 fr., kosia­
rze — 14.850 i 3 litry wina dziennie, 
wyładowacze — 14.850 i półtora 
litra wina dziennie, ładowacze — 
14.850 fr., robotnicy I-sze K. — 
13.500 fr., II-giej K. — 12.150 fr., 
III-ej K — 10.000 fr. 

Podobnych przykładów zwycięstw 
robotników rolnych jest znacznie 
więcej. 

Do czynu więc towarzysze i na­
przód do walki o lepszy byt. 

K. J. 

R E Z O L U C J A  
Górnicy szybu 7 Auchel! 
Konferencja zasyła wam całko-

wsi podjęliścieyOyR ł-chrazihniaal 
wite uznanie w walce, którą pierwsi 
podjęliście przeciw planowi Schu­
mana. Górnicy polscy wspólnie z 
towarzyszami francuskimi poprą 
wasze żądania dla odniesienia cał­
kowitego zwycięstwa, które stanie 
się i naszym zwycięstwem. 

Konferencja protestuje energicz­
nie przeciw planowi Schumana, 
który niesie klasie robotniczej nę­
dzę a przemysł francuski spycha 
do przepaści dla interesów trustów 
amerykańskich, dla odbudowy Nie 
miec hitlerowskich. 

Oświadczamy, iż przeciwstawiać 
się będziemy wszelkim kombinac­
jom prowodyrów, którzy chcieliby 
oszukać francuską klasę robotni­
czą a równocześnie zastraszyć 
Emigrację polską, by oddzielić Po­
laków od Francuzów. Delegaci pol­
scy oświadczają, iż różne manewry 
reakcji francuskiej jak również ro­
dzimej reakcji nie zdołają oderwać 
Polaków od wspólnej walki dla zdo­
bycia słusznych rewindykacji i spe­
cyficznych postulatów polskiej emi 
gracji o jakie walczy CGT. 

Delegaci protestują energicznie 
przeciw bestialskiej agresji impe­
rialistów amerykańskich w Korei, 

-którzy chcieliby ujażmić narody 
miłujące wolność. Potępiamy zbrod 
nicze metody napastników, którzy 
mordują setki tysięcy niewinnych 
ludzi cywilnych, kobiet, dzieci, star­
ców w imię cywilizacji zachodnich. 

Dla zrealizowania naszych żą­
dań i przeciwstawienia się planowi 
Schumana, wzywamy wszystkie sek 
cje i członków do wzmocnienia 
wspólnej akcji jednościowej z tow. 
Francuzami, gdyż tylko w ten spo­
sób potrafimy pokrzyżować zbrod­
nicze zamiary przygotowań wojen­
nych. 

Będziemy zbierać podpisy pod 
Apel Sztokholmski, który pokrzy­
żuje zbrodnicze plany imperia­
listów amerykańskich. 
Zobowiązujemy się rozpowszechniać 
prasę demokratyczną a przede 
wszystkim organ syndykalny jakim 
jest "Prawo Ludu", pismo CGT. 

Każdy robotnik winien 

uświadomić sobie, ze od 

jego wysiłku, od jego 

czynnej walki o pokój za­

leży przyszłość każdego z 

nas, przyszłość naszej Oj­

czyzny i przyszłość całej 

ludzkości. 

na szyb 9 w Annequin, oddalonego 
o 6 kilometrów od ich miejsca za­
mieszkania. Górnicy zamieszkują­
cy Hazebrouck muszą wyjechać z 
domu o gcdz. 3 i pół a wracają o 
godz. 16-tej. 14-tu górników z Ha­
zebrouck zwolniono z pracy. Nie 
mogli oni znieść ciężkich warun­
ków czternastogodzinnej pracy. 

Fud. 

DOUCHY LEŚ MINES SZYB BOCA 
Z szybu Boea górnicy zostali prze 

niesieni na szyb Schneider, odda­
lony o 4 kilometry. Zmuszeni są je­
chać na rowerach lub iść pieszo, 
gdyż nie ma innych środków trans­
portu. 

Bywają wypadki, iż górnikowi 
zepsuje się rower i spóźni się do 
pracy. Odpowiedź pana inżyniera 
jest prosta: trzeba tak się przygo­
tować, by móc być na czas do zjaz­
du. I górnik musi swą dniówkę wy­
robić na południowej zmianie, a 
gdy p. inżynier jest w złym humo­
rze, to każe przyjść w niedzielę, w 
przeciwnym razie górnik traci swo­
ją premię. 

Oto skutki planu Schumana na 
naszym szybie, który pan Boufre 
wykonuje skrupulatnie pcd wszel­
kimi względami. Dziś jeszcze jest 
czas, by przeciwstawić się temu i 
żądać, by górnics mieli do dyspo­
zycji autobus na którego stać rząd-
patrona. 

L. G. 

LA MACHINE: 
Jeszcze 250 górników bez pracy 
Sekretarz syndykatu górników z-

La Machine donosi nam, że w roku 
1947 4 górników polskich, opuściło 
wraz z ich rodzinami La Machine 

"i pojechało pracować do kopalni 
węgla w "La Gardanne" (dep. Bou­
ches du Rhône). 27 lipca br. wymię 
niona kopalnia została zamknięta 
i wyrzucono na bruk 250 górników,, 
między którymi znajdowali się bra­
cia Filipiak, Ziemniak i Sawka. 

Zostali oni pozbawieni pracy bez 
żadnego odszkodowania i jeszcze 
przy ostatniej wypłacie odciągnię­
to im 4 proc. zaliczki, począwszy 
od 1 lutego. Tak więc Filipiakom 
odciągnięto aż 10.000 fr. i nie wy­
płacono za należny im urlop. 

Oto jak są traktowani górnicy,, 
oto skutki planu Schumana. A 
przecież statut górniczy przewidu­
je, że pracodawca, zwalniając gór­
nika z pracy, jest zmuszony diostar 
czyć mu pracę w innej kopalni. 

Zwolnieni z pracy górnicy wró­
cili do La, Machine, ale kopalnia 
odmówiła im pracy, bowiem plan 
Schumana przewiduje zamknięcie 
wszystkich kopalń środkowej Fran­
cji. 

Ale górnicy mogą się przeciwsta­
wić tym zarządzeniom kopalni. Mu­
simy się zjednoczyć ze wszystkimi 
robotnikami, bez względu na na­
rodowość i przynależność syndykal-
ną. Wszyscy zjednoczeni, przez 
wspólną akcję zmusimy rząd do 
porzucenia planu Schumana i do 
polepszenia dobrobytu mas pracu­
jących. ' 

B. 

Jedność akcji wszystkich robot­
ników: Polaków, Francuzów i in­
nych jeszcze narodowości zmusi 
rząd-patron do zniesienia postano­
wienia dyktowanego przez trusty 
amerykańskie. 

Realizujmy ją więc!!! 

Górnicy siódemki Auchel 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

jako symbol walki o prawo do ży­
cia i o wykucie jedności robotni­
czej. Wychodzących na powierz­
chnię górników witały serdecznie ro 
dżiny i cała ludność podając im 
bukiety kwiatów. Na twarzach bo­
jowników chociaż mocno pokry­
tych zarostem malowała się zdecy­
dowana wola walki o lepszą przy­
szłość. Witało ich również Kierow­
nictwo Regiohalne Federacji Górni 
ków CGT na czele z Lecoeur, Mar­
tel, Delfosse, Gaston Coquerel z 
Unii departamentalnej Pas de Ca­
lais, które jednocześnie zapewniło 
walczących, że mają za sobą popar 
cie całego narodu. 

Uformowany pochód z 252 górni­
kami na czele ruszył do Auchel, 
gdzie na wielkim placu odbył 
się wiec protestacyjny przeciw 
planowi Schumana. Plac był zapeł­
niony po brzegi, na trybunie za-

Idźmy za przykładem Sekcji 
Bruay en Artois i Maries les 
Mines, ofiarujmy skromny da­

tek na górników. 
Po wyjeździe na powierzchnię 

górników 7-ki Auchel, do Dyrekcji 
udała się delegacja zjednoczonych 
górników tego szybu z przedstawi­
cielami syndykatu CGT grupy Au­
chel na czele. Po szerokiej dyskusji 
górnicy otrzymali dwa dni urlopu 
płatnego oraz pracę na sąsiednich 
szybach, 3 i 5 Auchel. 

Robotnicy Choques jak również 
kilkunastu górników, którzy zosta­
li przesiedleni na oddalone szyby 
strajkują. Ogółem strajkuje jeszcze 
700 górników. 
. .Pomoc solidarnościowa jest więc 
niezbędna. Sekcja Maries les Mi­
nes ofiarowała z kasy 2.500 fr. a 
Sekcja Bruay en Artois 2.000 fr. 

Do kasy solidarnościowej wpły­
nęła do dnia 29 sierpnia br. ogól­
na suma 2.850.173 fr. z której zos­
tało rozdane dla górników 7-ki 
700.000 fr. i Choques 350.000 fr. x 

Nie powinno zabraknąć ani jed­
nej sekcji, ani jednej grupy języ­
kowej przy CGT, ani jednego Po­
laka, który by nie ofiarował dla 
robotników, walczących o prawo 
do życia, skromnego datku. 

Jeszcze jedna ofiara dekretów Lacoste'a 
BRUAY, szyb 4. — Lista ofiar 

dekretów Lacoste'a staje się coraz 
dłuższa. Ostatnią ofiarą braku bez­
pieczeństwa przy pracy padł gór­
nik Gautier, który pracował przy 
ramblówce w tajli nr. 6. Dnia 19 
sierpnia br. został on przygniecio­
ny kamieniem, skutkiem czego od­
niósł poważne okaleczenia. Po prze­
wiezieniu go do szpitala — zmarł. 
Zmarły osierocił żonę i czworo dzie 
ci. Dla przyjścia wdowie Gautier z 
pomocą, górnicy szybu 4 Bruay 
przeprowadzili zbiórkę, która przy­
niosła 60.000 franków. 
Górnicy mają dosyć codzienne­

go narażania swojego życia. Udali 
się więc do "diwizionera" p. Fau-
vache, żądając więcej bezpieczeń­
stwa przy pracy. Lecz ten godny 
wykonawca rozkazów swoich prze­
łożonych nie chce nic słyszeć o 
słusznym żądaniu górników. Daje 
on tym samym dowód, że dla nie­
go życie górnika nie przedstawia 
wielkiej wartości. Potwierdził to nie 
wyrażając najmniejszego współczu­
cia wdowie Gautier, co wśród gór­
ników wywołało wielkie oburzenie. 

Przemieńmy oburzenie w jedność 
akcji, towarzysze, a ocalimy życie 
sobie i drugim towarzyszom. 

siedli przedstawiciele górników z 
7-ki Auchel, Georges Minne z FO, 
Victor Bruge z CFTC, Michel Ver-
nèr z CGT, Henri Woffe z młodzie­
ży, Modeste Hertault na czele nie-
zorganizowanych. 

W tej potężnej manifestacji i na 
wiecu na przyjęcie walczących gór­
ników nie zabrakło również i Po­
laków. Młodzież przybyła w stro­
jach narodowych i owacyjnie zosta 
ła przyjęta przez ludność francus­
ką. Polacy zrozumieli raz jeszcze,, 
iż ich miejsce jest u boku towarzy­
szy Francuzów i tylko wspólnie, 
zjednoczeni potrafią skutecznie 
przeciwstawić się placowi nędzy, 
bezrobocia i wojny. 

Górnicy 7-ki Auchel przerwali 
swoją walkę podziemną, lecz broni 
nie złożyli. Rozpocznie się nowa 
forma walki, walka o dalsze zjed­
noczenie. 

Wspólnymi siłami zdobędą swe 
słuszne rewindykacje, jak i zniwe­
czą zbrodnicze zamiary podżegaczy 
wojennych. 

Pracująca Emigracja Polska przy 
łącza się całkowicie do słusznych 
postanowień, ramię przy ramieniu 
stanie u boku francuskiej klasy ro­
botniczej. 

Na zakończenie młoda Polka w 
imieniu emigracji polskiej wręczy­
ła bukiet kwiatów górnikom 7-ki 
Auchel jako wyraz solidarności i 
uznania. 

Wawrzyniak 

IMie pozwolimy, by naszych 
starców i wdowy straszono 

wyrzuceniem z mieszkań. 

W miejscowości Escaudain (Nord) 
straszy się wdowy i pens jonowa­
nych górników wyrzuceniem z. 
mieszkań. 

Ostatnio "garde" nazwiskiem Gli 
neur chodzi po domach i tam, 
gdzie mu się wdowa nie podoba 
oświadcza, iż musi opuścić miesz­
kanie. 

Tak więc wdowie W. po mężu, 
który zmarł na pylicę, oświadczył, 
że musi opuścić mieszkanie. W" 
przeciwnym razie zagroził jej za­
trzymaniem pensji, która, jak wie­
my, i tak jest głodowa. 

Nie pozwólmy na podobne wy­
bryki sługusów dyrekcji. Starzec i 
wdowa mają prawo do mieszkania. 
Grupujmy się razem, a wtedy po­
łożymy kres tym szykanom. 

Cegetowiec z Escaudain 
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